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Za inseraty płaci się za miejsce rządkadrobnegodruku 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inseratami 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat. ~  Listy do 
 Wiarusa Polskiego*4 należy frankować i podać w״
nich dokładny adres piszącego. Listów nłezwracamyRedakcya i drukarnia w Bochum, uL Klosterstr. nr. 8. — Telefon 538,

Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświetecz- 
nych• Przedpłata kwartalna na noczcie i u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu 
4.50 mk. ..Wiarus Polski“ zapisany jest w cenniku, 
* - pocztowym pod znak- oolnisch nr. 512. - -

R ecklinghausen . Bruchweg 46. D ortm und, Schlosserstrasse 48. G elsenkirchen , Karlstr.7 H am born, Koernerstr. 95. O berhausen , Schoepmannstr. 4AGENTURY-:

dawnictwo pod tytułem ,,Dzieie Naczełnej 
Rady Ludowej“,

Uchwalono następujący wniosek p. po- 
sia Nowickiego: ״Wzywa sie Komisar- 
jat, aby polecił zamianowanie adwokatów 
Polaków na irotarjuszów w byłej dzielnicy
pruskiej“.

P. dr. Stein zdawał obszernie sprawą 
z działalności dwóch wydziałów przy Ko- 
misarjacie Naczelnej Rady Ludowej, i to 
wydziału dla sprawy kościelnych i oświa- 
ty, sekcje kultury i szutki i wydziału dla 
zdrowia publicznego.

P. Cegiełka referował o wydziale pra- 
су, decemacie opieki społecznej, biurach 
pośrednictwa pracy, poradni dla wyboru 
zawodu, komisji mieszkaniowej i o reemi- 
grantach.

Dalszy ciąg posiedzenia odroczono do 
wtorku godziny 12 południe.

Kilku panów przestawiło wniosek, aby 
Naczelna Rada dała się fotografować.

Prezes p. dr. Krysiewicz przeczyta, 
telegram o wybuchu rewolucji na Górnym 
Śląsku, zajęciu Katowic i innych miast 
przez Polaków.

Straszne wieśe! 1 Górnego Śląska
donoszą ״ Dziennikowi Berlińskiemu“ o- 
sobiście •wysłańcy z tej staropolskiej zie- 
micy wzdychający do wolności i swobo- 
dy politycznej z wiekowej niewoli i u- 
dręki.

Po wioskach spokojnych, gdzie się ni- 
komu nie śniło wywoływać zaburzenia, 
chodził grencszuc i strzelał, a następnie, 
pod pretekstem, że to Polacy strzelali 
wywłóczor.o ludność z domów i bito nie- 
miłosiernie.

Szczególnie bił grencszuc niemlłosier- 
nie członków zarządu Sokoła i innych To- 
warzystw polskich, wy wtoczywszy ich z 
domów niby według dostarczonych im 
spisów. W ten sposób wpływa się. na 
Górnym Śląsku na plebiscyt.

W Biskupicach obito Bogu ducha win- 
nego członka Z. Z. P., nie jakiegoś Сиро- 
ka, mieszkającego przy ulicy Bergstr., tak 
niemiłosiernie, że opuchły mszyć się nie 
może. Polecamy zwiedzenie tej ofiary 
komisji koalicyjnej, która przekona się za 
wszystko. Nie mniej tylko 30 szeregów- 
ców grencszucu biło go, przerywając go 
10 minut i namawiali go, ażeby się przy- 
znał, że jest komunistą i do strejku i za- 
burzeń namawiał, a potem bito dalej, aż 
się hałastra nad ofiarą zmęczyła. Po. 
dobnie stało się z niejakimś Gorzałką.

Była to straszna inkwizycja i tortu- 
rowanie, kto z bólu nie mógł wytrzymać 
i przyznał się, choć w niczem udziału nie 
brał, tego wyprowadzano i rozstrzelano. 
Również rozstrzelano kobiety, o czem׳ 
nawet i gazety niemieckie donoszą, bo i 
one miały strzelać do żołnierzy1 — ,Jak 
w Belgji na początku wojny!

Niech sobie to koalicja spamięta! Nie- 
ehaj zbada przez komisję, polską przędło- 
żonę fakta a potem sądzi!

Do czwartku zeszłego tygodnia aresz- 
towano około 2090 Polaków!

W Zawodzili ״ znaleziono“ u niejaMe- 
goś Węcławka urzędnika policji krymi- 
nalnej, chorągiew polską, TJ Długiewicza 
chorągiew amerykańską, którą grencszuc 
ulice zamiatał!

W Halembie rozstrzelano nieiaMegolś 
Cipę i jeszcze jednego Polaka. Najpierw 
był u nich grencszuc i sprzedawał bron i 
amunicję, a następnie oficer niemiecki 
kazał ich dom, w którym krótko przedtem 
targi się odbywały,. oezywöde

Pan Kłos krytykuje urząd żywnoś- 
ciowy.

Pan Frąckowiak domaga się, aby u- 
rząd osadniczy miał mężów zaufania w 
każdej parafji.

Pan Krajewski podnosi,,że bydło то- 
głoby stanieć, gdyby nie przeszkadzało 
temu paskarstwo, które się objawiało 
zwłaszcza w ostatnim czasie. Powinien 
istnieć urząd dla zwalczania paskarstwa. 
mający większe kompetencje. Na lichwę 
należy ustanawiać surowe kary. Główny 
urząd żywnościowy możnaby zreformować 
i ścieśnić niektóre jego kompetencje.

Prezydent miasta p. Drwęski jako pre- 
zes głównego urzędu żywnościowego pod- 
nosi, że kompetencje tego urządu są po- 
trzebne, aby mógł działać skutecznie. U- 
rząd dąży do wdrożenia życia ekonomicz- 
nego w normalne tory. Gdyby zniesiono 
dotychczasowe przepisy, głód groziłby 
naszej dzielnicy. Sprowadzaliśmy węgle 
z ogromnemi trudnościami. W sprawie 
mięsa było naszera zadanien! podnieść 
przedewszystkiem jego produkcje. Zwal- 
czarny paskarstwo. Dla paskarzy w Kró- 
lestwie wywozi się z naszej dzielnicy 
ziemniaki, dla tego kontrolujemy ściśle ich 
wywóz. Celem urzędu żywnościowego 
jesc przysposobienie życia ekonomiczne- 
go do normalnych warunków.

Kr. prałat Adamski zaznacza, że w 
tych dniach wysłano cyrkularz urzędu o- 
sadniczego, domagający się, aby w każdej 
parafji był mąż zaufania, któryby infor- 
mował zwłaszcza o kolonistach, chcą- 
cych sprzedać swoje osady. — Urząd żyw 
nościowy nie może być zniesiony. Ziem- 
ni які, wywożone ztąd po cenach umiar- 
kowanych, paskarze w Królestwie sprze- 
dają 10 razy drożej, więc centnar za 100 
mk. Musi być w tym kierunku kontrola. 
Były nawet gminy i powiaty, które sprze- 
dały swoje ziemniaki po cenach paskar- 
skieb, a potem się zwracały do nas, abyś- 
my im sprzedali ziemniaki. Muszą być 
obostrzenia. Byli tacy ludzie, którzy wy- 
wozili bydło do Królestwa, a z Królestwa 
potem do Niemiec. Niemcy wywozili stąd 
topione masło w butelkach od wina. Pol- 
ska będzie wygłodzona, jeśli nie pozosta- 
ną przepisy wojenne. Na kresach pod pa- 
nowaniem niemieckim dzieci z głodu u- 
mierają, a tu paskarze się bogacą. Na 
paskarzy i lichwiarzy trzeba będzie usta- 
nowió nawet karę śmierci. Trzeba zaopa- 
trzyć Śląsk w żywność. Musi tu pow- 
stać urząd, któryby tem się zajął.

Nakoniec ks. prałat Adamski przed- 
stawia wniosek, aby Naczelna Rada Lu- 
dowa wyznaczyła 30,000 mk. z własnych 
funduszów na wydawnictwo pod tytułem: 
״ Dzieje Naczelnej Rady Ludowej“.

P. Antoni Marweg podnosi, że uiząd 
rozdzielczy zatrudnia w Poznaniu 150 
krawców, którym przekazał zakupiony ma- 
terjał na odzież.

Następnie uchwalono następujący 
wniosek p. mecenasa Koszutskiego, zmie- 
niony cokolwiek za zgodą wnioskodawcy 
przez prezesa p. dr. Krysiewicza:

 Naczelna Rada Ludowa udaje się do״
naczelnika państwa z usilną prośbą, żeby 
na drodze właściwej postarał się o natych- 
miastowe zajęcie Górnego Śląska przez 
wojsko koalicji względnie polskie celem 
ratowania ludności Górnego Śląska od za- 
głady“.

Odroczono dalszy wniosek p. тесе- 
nasa Koszutskiego w sprawie amnestji dla 
żołnierzy za mniejsze przestępstwa_ i dla 
osób cywilnych za nieoddanie broni.

Uchwalono wniosek ks. prałata Adam- 
skiego o wyznaczenie 30,000 mk. na wy

Sytuacja jest groźna. W  Prasach 
Królewskich dwie nowe dywizje greneszu- 
cu zajęły łinję od Chełmna do Bydgoszczy, 
•Na gwałt Niemcy wywożą zboże nawet w 
snopkach. Ludność się burzy. Na Gór- 
nym Śląsku położenie jest nadzwyczaj gro- 
źne. Trzeba być przygotowanym na 
wszystko. Rząd popiera komunistów i 
grencszuc w bestialski sposób pastwi się 
nad ludnością. W  tej sprawie p. Seyda 
konferuje z Hooverem w Krakowie.

Pan Krajewski referuje w sprawach 
gospodarczych. Z a 350 milj. mk. urząd 
skarbowy sprzedał pożyczki polskiej, ze- 
brał złota za 5 i pół, srebra za 20 miljo- 
nów. Rejestracja pożyczki niemieckiej 
wynosi 750 milionów. Ogólne wydatki 
wynosiły 256 miljonów, z tego 214 na woj 
sko i Straż ludową. Przygotowuje się 
założenie giełdy efektów. Urząd spiry- 
tusowy przyniósł 16 miljonów dochodu i 
nagromadził znaczne zapasy spirytusu, 
mające służyć na wymianę za węgiel. U- 
rząd celny przyniósł 66 miljonów nadwyżki 
Żywność znajduje się w ilości nadmiernej. 
Na zwalczanie lichwy i paskarstwa ma się 
utworzyć specjalny urząd. Na ogół poło- 
żenie naszej dzielnicy jest pomyślne.

W dyskusji wskazywano na to, że po- 
łożenie na Śląsku tak jest groźne, iż po- 
trzeba natychmiastowego wkroczenia woj- 
ska polskiego.

Pan Koszutski wskazuje na kaniecz- 
ność ułaskawienia żołnierzy skazanych za 
drobne przewinienia. Dalej porusza spra- 
wę, że jeszcze na sądzie ziemiańskim wid- 
nieją biusty Wilhelmów oraz sędziowie 
Niemcy spraw politycznych wzbraniają 
się przekazać sądowi doraźnemu.

-Po przerwie prezes Naczelnej Rady, 
p. dr. Krysiewicz, o godzinie wpół do 6. 
po południu otworzył dyskusję nad po- 
przedniemi referatami.

Pan Kujawski ze Śremu pyta, czemu 
zboże jest tak, drogie chociaż go jest 
wiele.

Pan Donaj z Kościana przychylił się 
do poprzedniego wniosku p. mecenasa Ko- 
szutskiego o uchwalenia rezolucji, doma- 
gającej się, aby koalicja wysłała wojska na 
Górny Śląsk.

Pan Sobota z Górnego Śląska mówił 
o prześladowaniu Polaków na Górnym 
Śląsku przez Niemców.

Ks. prałat Adamski zaznacza, że kom- 
petencje Komisarjatu Naczelnej Rady Lu- 
dowej przechodzą na ministra dla byłego 
zaboru pruskiego. Co się tyczy zboża, 
Komisariat dążył do obniżenia jego cer». 
Za 100 kilogramów żyta płacić będą w 
Kongresówce i w Galicji 80 mk., w na- 
szej dzielnicy tylko 40 mk. Posłowie 
włościańscy w sejmie polskim z Kongre- 
sówki i z Galicji sprzeciwiali się zniżę- 
niu cen zboża. — Toczy się też spór o 
to, czy dość szybko usuwa sie urzędników 
niemieckich. Nie należy się kierować u- 
czuciem, według którego chętnie widzie- 
Iibyśmy rodaków na urzędach. Trzeba 
mieć na oku przyszłość Polski. W Ga- 
Hej! Polacy byli rozleniwieni w zawodach 
wolnych, a pragnęH tylko uzyskać urzędy. 
Dla ekonomicznego rozwoju kraju zaś 
ważniejsze są wolne zawody, w których 
powinni pracować Polacy. Powinniśmy 

pozostawić Niemców na średnich stano- 
wiskach urzędowych, na których nie będą 
mieli wpływów politycznych, aby było 
więcej Polaków w wolnych zawodach. 
Społeczeństwo polskie opanowała manja 
ubiegania się o urzędy. Nie jest to dobry 
objaw. Trzeba temu przeciwdziałać.

Rodzice роїму! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mle- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Zebranie iikwidacyjne

W ״Dzienniku Berlińskim“ czytamy:
Przy bardzo szczupłym udziale człon- 

ków odbyło się zebranie likwidacyjne Na- 
czelnej Rady Ludowej w Poznaniu. Z 
Prus Zachodnich i Wschodnich była p. 
Szumanówna z Torunia, z wychodźtwa i 
Śląska bardzo mało, z Poznańskiego sto- 
sankowo niewiele. Razem przybyło 29 
członków NRL.

Zebranie zagaił p. dr. Krysiewicz. Po- 
łożenie obecne charakteryzują skutki trak- 
tatu wersalskiego, który przyznaje Polsce 
większą część dotychczasowego zaboru, 
Stosunek Wielkopolski do rządu warszaw- 
'skiego przez ten traktat uregulował się 
przez uchwałę sejmu z dnia 1 sierpnia.

Pan dr. Mieczkowski zdaje sprawę z 
komisji budżetowej. Uregulowano sprawę 
poborów urzędniczych przez pragmatykę. 
Pragmatyka dzieli urzędników na 15 klas. 
!Dochód urzędnika składa się z pensji za- 
Badniczej, z dodatków starszeństwa, ro- 
'dzinnych, mieszkaniowych oraz zapewnia 
emeryturę. Ogólne wydatki na urzędni- 
ków od 15 listopada do 31 lipca wynoszą 
660 000 mk. Wydatki na Straż ludową 
,wynosiły. 4 770 000 mk. Wbrew pogło- 
6kom niemieckiej prasy należy stwierdzić, 
że komisarze pobierali 1 500 mk. pensji 
miesięcznej. W dyskusji wzięli udział p. 
Szumanówna z Torunia oraz p. Cywiński 
z Bydgoszczy. Z działalności komisarja- 
tu sprawę zdaje p. Poszwiński. 24 marca 
!rada ministrów poleciła komisariatowi 
przeprowadzić kroki celem złączenia by- 
lego zaboru pruskiego z Warszawą. Skut- 
kiem ,wyborów dnia 1 czerwca była Iikwi- 
daeja Rady Naczelnej oraz komisarjatu. 
Zamiast niego, wskutek układów z rzą- 
dem, przyszło do utworzenia ministerstwa 
1byłego zaboru pruskiego z siedzibą w 
Warszawie, aby tem silniej zaakcentować 
suwerenność państwa polskiego. Mini- 
strem został p. Wł. Seyda.

Wojsko poznańskie powstało z potrzeb 
fchwili, niezależnie od reszty Polski. Pod 
koniec maja zanosiło się na wojnę z Niem- 
cami. Wtedy oddano główne dowództwo 
Piłsudskiemu. Wypadło zarządzić stan 
,wyjątkowy, między innenji ze względu na 
kilkaset tysięcy Niemców doskonale zor- 
ganizowanych a polskości bezwzględnie 
wrogich. Zajścia w Biedrusku, które o- 
pînja dużo przesadziła, w znacznym stop- 
niu wywołała nieprzebierającą w środkach 
agitacja niemiecka. Złączenie admini- 
stracyjne i wojskowe z całą Polską nie- 
wątpliwie wyda pomyślne owoce.

Ostateczny traktat pokojowy w znacz- 
nym stopniu pogorszył początkowy tenor 
z 8 maja przez utratę pasma na pograni- 
czu Pomorza oraz plebiscytu górnośląskie- 
go. Termin usunięcia się Niemców nie 
jjest określony.:



powinien każdy należycie ocenić. Szlache- 
tnym być to znaczy: nie dla swego zysku, 
nie dla swej chwały, ani dla dogodzenia 
swej ambicji pracować, lecz z zaparciem 
samego siebie, pozostawiając swą własną 
osobę na drugiem miejscu i choćby ze 
swą szkodą pracować dla dobra innych. 
Mówiąc o powrocie do Polski, większa 
część rodaków sądzi, jakby o powrocie 
do raju, gdzie wszelkie niedomagania są 
wykluczone.

Kochani Rodacy ! Pod tym względem j 
się bardzo mili kto tak myśli, bo i w no- 
wej Polsce będziemy musieli pracować i 
cierpieć jak i tu na obczyźnie z tą tylko 
różnicą, że będziemy pracować pośród 
swoich i dla swoich. A biada nam gdy nie-« 
przygotowani i niezahartowani wejdzie- 
my do Polski. Wtenczas czeka nas to,, 
co dziś naród niemiecki przechodzić musa, 
to jest rozpacz i zwątpienie, bo naród nie-, 
miecki był też tylko na zwycięstwa przy-, 
gotowany i nie widział potrzeby się har- 1 
tować a poniósłszy porażkę, nie może się; 
z nią oswoić. Więc musimy się na wszyst- 
ko przygotować i zahartować tak, że bę- 
dziemy gotowi śmiało spojrzeć w oczy V 
największemu niebezpieczeństwu, lub sto- 
czyć najzaciętszą walkę. Gdy w powyższe 
zalety wyposażeni wszyscy wejdziemy do 
Polski, to śmiało powiedzieć możemy, z 
naszej Polski uczynimy raj. Szkołą, w Ш -, 
rej się te zalety zdobywa i pielęgnuje, to  ׳
są nasze towarzystwa polskie.

Dla młodzieży naszej, której tych za-י 
let tak bardzo potrzeba, najlepiej się na-, 
daje Koło śpiewu, gdyż tam jest najlepsza 
sposobność zalety powyższe nabyć i udo- 
skonalić. Tam pragniemy być wszyscy do- 
brymi, więc też musimy być posłusznymi,׳ 
musimy się podporządkować bez szemra-, 
nia naszemu nauczycielowi śpiewu. W 
pieśni jest też niezgłębione źródło- 
oświaty dla tego, kto jej szuka. Szlachet-, 
nym musi być każdy śpiewak, bo nie pa-, 
trząc na zysk ni nagrodę, musi niejedną 
chwilę, któraby mu przyniosła korzyść 
lub przyjemność osobistą poświęcić, idąc 
na lekcję, zebranie lub też z występem 
do innego tow., tem samom pracując dla 
ogółu. Najtrudniejsze obowiązki bierze aa 
siebie ten, który wstępuje do Koła śpiewu 
lecz zahartowany śmiało stawia czoło 
wszelkim trudom, gdy niezahartowany po, 
krótkim czasie opuszcza nasze Koło, Co; 
dopiero mówić o zawodzie, który tak czę- 
sto śpiewaka spotyka. Największy zawód! 
spotkał nas tu w Brambauer ze strony na- 
szych rodaków״, gdyż zakładając tu Koło 
śpiewu mieliśmy nadzieję, że׳ rodacy się 
chętnie będą skupiać w Kole i śpiewać na- 
sze piękne pieśni polskie z nami. Ale tn! 
taka oziębłość, że trudno gorszą sobie wy- , 
stawić. Gdybyśmy nie byli zahartowani, I 
tobyśmy już dawno przestali śpiewać, a- 
nasz ״Dzwon Zygmunta“ spałby snem j 
sprawiedliwego. Ale dzięki wytrwałym i 
zahartowanym członkom możemy się pa-
цми»т1її1гттіпм<̂ьі1аиццднзд»аздшиаяшгагвяшвята 1 ...... !■Ma

pasem i odchyliwszy zbroi koto szyji pn;e- 
ciwnika, wbił mu po rękojeść w gardło) 
trójkątne ostrze.

— Peractum est! — rozległy się gło-; 
sy w amfiteatrze.

Łanio zaś drgał czas jakiś, jak zarznię*, 
ty wół i kopał nogami piasek, poczem wy- 
prężył się i pozostał nieruchomy.

Merkury nie potrzebował sprawdzać! 
rozpalonem żelazem, czy żyje jeszcze.! 
Wnet uprzątnięto go i wystąpiły inne pa- , 
ry, po których przejściu zawrzała dopie-‘ 
ro wałka całych oddziałów. Lud brał w' 
niej udział duszą, sercem, oczyma: wył,; 
ryczał, świstał, klaskał, śmiał się, podnie- 
cał walczących, szalał. Na arenie, podzie- 
leni na dwa zastępy gladiatorowie, wal- 
czyli z wściekłością dzikich zwierząt:; 
pierś uderzała o pierś, ciała splątały, się w ׳ 
śmiertelnym uścisku, trzeszczały w sta- 
wäch potężne, członki, miecze topiły się w ׳' 
piersiach i brzuchach, pobladłe usta bu-' 
chały krwią na piasek. Kilkunastu nowi- j 
cjuszów chwyciła pod koniec trwoga tak, 
straszna, że wyrwawszy się z zamętu, po- 
częli uciekać, lecz mastyngoforowie^ za-/ 
gnali ich wnet w bitwę batami, zakończą- ' 
путі ołowiem. Na piaski potworzyły się - 
wielkie ciemne plamy; coraz więcej nagich 
i zbrojnych ciał leżało pokotem nakształti 
snopów. Żywi walczyli na trupach, pbty-, 
kali się o zbroje, o tarcze, krwawili nogi] 
o połamani oręż i padali. Lud nie posiadał ; 
się z radości, upajał się śmiercią, dyszał! 
nią, nasycał oczy jej widokiem i 7 ro-׳P0 ־ ‘ 
szą wciągał w nłuca jej wyziew

? me, starać się powinniśmy o to, aby w 
! ich trudnem zadaniu popierać, aby one 
! tem chętniej pracowały w tej winnicy, z 
I której my sami z biegiem czasu żniwo 

sprzątać będziemy. Nasze nauczycielki 
mają osięgać coraz lepszą praktykę szkol- 
ną, aby tem prędzej zbliżyć się mogły do 
nauczycielek zawodowych. A jeżeli wa- 
szem jest zadaniem zajmować się dziatwą, 
czy właśnie szkołom stawać macie w dro- 
dze? Spojrzyjcie tylko poza szkoły, tam 
pracy jest dużo. Otóż na przyszły rok ma- 
leństwa nasze po raz pierwszy przestępo- 
wać będą progi szkolne, gromadźcie je 
już teraz za pomocą wycieczek w ogro- 
dach, przygotujcie tę dziatwę do szkółek 
polskich, nauczcie wymawiać wyrazów 
polskich niekoszlawionych. Gdy pracą tą 
się zajmiecie, to napewno wszyscy po- 
chwalać będziemy wasze postępki, które 
wam sławę i zaszczyt przyniosą. Dzieci 
szkolne zostawcie natomiast nauczycie- 

1 lom i nauczycielkom, niech oni niemi się 
zajmują w szkole i na wycieczkach.

Rodaczki! Mam nadzieję, że uwagi 
moje powyżej skreślone przemówią do 
serc waszych, że odtąd zgodnie pracować 
będziecie dla wielkiej i wzniosłej idei na- 
szej. Zamiast dyskusji na zebraniach o 
szkółkach, chwyćcie się stoswnej ksjążki 
odczytowej, uczcie się matki Polin wycho- 
wywać dziateczki nasze na prawych oby- 
wateli polskich, a zaskarbicie sobie przez 
to posłuch i szacunek w kolach towa- 
rzystw i w calem społeczeństwie.

Życzliwy rodak.

O zadaniach naszych towarzystw.
Z Brambauer piszą nam:
Wielka część rodaków naszych jest 

zdania, że towarzystwa swoje zadanie 
spełniły i są zbyteczne, gdyż Polska zmar- 
twychwstała przyjmuje wszystkich pod 
swe skrzydła, czy kto jest w tow. poi- 
skiem lub nie. Naturalnie przez zmianę 
stosunków zmieniły się także cele tow. 
polskich. Bo gdy w czasie przedwojennym 
i wojennym głównem zadaniem tow. było 
skupianie Polaków, ażeby samopas cho- 
dząc, nie utonęli w morzu germańskiem, 
to dziś już chyba tego nie potrzeba, bo 
Polak, który dziś jeszcze lgnie do dobroci 
germańskiej, ten już dobrym Polakiem nie 
będzie, chocby go i sam anioł prowadził. 
Dziś jest głównem zadaniem tow. oddać 
naszej matce Polsce jak najwięcej do- 
brych, światłych, szlachetnych i zaharto- 
wanych dzieci. Prawda, że nasza matka 
Polska przyjmie wszystkie dzieci do sie- 
bie, ale czy dobre dziecko może sie zado- 
wolić tem, że samo jest dobre? Nie, ono 
powinno się starać, ażeby wszystkie dzie- 
ci były dobremi. Co będzie z naszej Pol- 
ski, gdv nie będziemy się starać o oświatę 
ludu. Wtenczas nasza Polska będzie bie- 
dnym krajem pomimo pilności i pracowi- 
tości ludu, bo tylko oświata i praca na- 
ród wzbogaca. Oświata jest potęga, a to

trójząb między kolana przeciwnika, zwa- 
lił go na ziemię.

Ów chciał powstać, licz w mgnieniu 
oka spowiły go fatalne sznury, w których 
każdym rachem zaplątywał silniej ręce 3 
nogi. Tymczasem razy trójzęba przygwa- 
żdżały go raz po raz do ziemi. Raz jescze 
wysilił się, wsparł na ręku i  wyprężył, b5 
powstać, napróżno! Podniósł jeszcze ku 
głowie mdlejącą rękę, w której nie mógł 
już miecza utrzymać i padł wznak. Kalen- 
djo przycisnął mu zębami wideł szyję do 
ziemi i wsparłszy się obu rękoma na ich 
trzonie, zwrócił się w stronę cesarskie 
loży.

Cały cyrk począł się trząść od oklas- 
ków i ludzkiego ryku. Dla tych, którzy 
trzymali za Kalendjem, był on w tej chwili 
większy, niż Cezar, ale właśnie dla tego 
znikła w ich sercu zawziętość i przciw La- 
niowi, który kosztem krwi własnej napel- 
nił im kieszenie. Rozdwoiły się więc ży- 
czenia ludu. Na wszystkich ławach uka- 
zały się w połowie znaki śmierci, w poło- 
wie politowania, lecz sieciarz patrzył tył- 
ko na lożę Cezara i westałek, czekając, 
co oni postanowią.

Na nieszczęście, Nero nie lubił Lania, 
albowiem na ostatnich igrzyskach przed 
pożarem, zakładając się przeciw• niemu, 

 -przegiął do Linjcjusza znaczną sumę, wy־
sunął więc rękę z podjum 1 zwrócił wielki 
palec ku ziemi.

Westalki powtórzyły znak natychmiast. 
Wówczas Kalendjo przykląkł na piersiach 
Galla, wydobył krótki nóż, który nosił za

crow ponrycznycn ״ze strony rządu poi- 
skiego nie przestają powstańcy w dalszym 
ciągu walczyć 1 nie upadają na duchu. 
Walki toczą się ze zmiennem powadze- 
niem. Raz biorą górę wojska niemieckie, 
dragi raz udaje się powstańcom odnieść 
poważne sukcesy. Atak powstańców na 
Mysłowice nie udał się. Powstańcy tizy- 
mają się w lasach powiatu pszczyńskiego 
oraz wzdłuż linji kolejowej od Słubska do 
Brzezin. W Katowicach zakłuli żołnie- 
rze grencszucu 20 kobiet za to jedynie 
źe mężowie ich biorą udział w powstaniu. 
Księża śląscy opowiadają, że przeszło 
10 000 ludzi wywieźli Niemcy w głąb kra- 
ju a przeszło 6000 umieścili w więzieniach. 
W Rybniku rozstrzelali Niemcy 100 osób 
między niemi kobiety i dziewczęta. W 
Sueowie zastrzelono robotnika polskiego, 
który trzymał gazetę polską w ręku. Naj- 
lepiej powodzi się powstańcom w powie- 
cie rybnickim, gdzie zajęli szereg miejsco- 
wości. Powstańcy postanowili nie składać 
broni za żadną cenę.

Hnch w towarzystwach.
Nasze szkolnictwo a Tow. Polek w Reck- 
linghausen-Söd, König-Ludwig i Rolling- 

hausen.
Staraniem Komitetu towarzystw otrzy- 

maliśmy przed niedawnym czasem lokale 
szkolne dla nauki dzieci w języku polskim. 
Praca w szkołach postępuje raźnym kro- 
kiera. Większa część rodaków jest z niej 
zadowolona, lecz nie wszyscy zrozumieli 
doniosły cel tej nauki. Nie będę się rozpf- 
sywał o zacofańcach na niwie oświatowej, 
którym nigdy się nie dogodzi, zwrócę się 
tylko do Tow. Polek.

Rozkwit szkółek naszych zawdzięcza- 
my przedewszystkiem Komitetowi nasze- 
mu, który z niezmordowaną pracą prze- 
zwyciężył różne trudności. Pomimo tego, 
iż Komitet powołał na stanowisko nauczy- 
cieli i członkinie Tow. Polek, nie zadawa- 
łają się nasze Polki tem, lecz twierdzą, 
że one mają jedynie prawo powoływania 
nauczycielek, bo to niby zaleca Komitet 
Wykonawczy i Związek Polek. To też 
nauczycielki ustanowione przez Komitet 
narażone są często na szykany i wyzwiska.

Polki! upamiętajcie się wreszcie! Te 
panie nie zasłużyły na to, bo one dawniej, 
zamiast rozsiewać plotki, <*f!wyciły się 
książek i dążyły na kursa pisowni polskiej, 
to też im właśnie przysługuje prawo пай- 
czania naszych dziatek, przecież to sio- 
stry z waszego grona! Czy te pragnęły- 
byście widzieć na stanowisku nauczycie- 
lek, które same z elementarzem chodzić 
powinne do szkoły?

Polki! Nie wolno nam uszczuplać powa- 
gi ani jednej z nauczycielek, którą obrali- 
śmy i urząd jej powierzyliśmy. Nie wolno 
wam składać ich z urzędu, jeżeli one obo- 
wiązki swe spełniają rzetelnie. Przeciw-

się kilkakrotnie. lecz Gall ani się zachwiał 
dając tem świadectwo olbrzymiej swej si- 
ły. Cała jego uwaga zdawała się być sku- 
pioną nie na trójząb, ale na sieć, która 
krążyła ustawicznie nad jego głową, jak 
ptak złowrogi. Widzowie, zatrzymawszy 
oddech w piersi, śledzili mitrzowską grę 
gladiatorów. Łanio, upatrzywszy chwilę, 
runął wreszcie na przeciwnika, ów zaś z 
równą szybkością przemknął się pod jego 
mieczem i wzniesionem ramieniem, wypro- 
stował się i rzucił siecią.

Gall, zwróciwszy się na miejscu, za- 
trzymał ją tarczą, poczem rozskoczyli się 
obaj. W amfiteatrze zagrzmiały oKrzyki: 
 Matce!“ w niższych zaś rzędach poczęto״
robić nowe zakłady. Sam Cezar, który z 
początku rozmawiał z Westalka Rubrją i 
niebardzo dotąd zważał на widowisko, 
zwrócił głowę ku arenie.

Oni zaś poczęli znów walczyć tak 
wprawnie i z taką dokładnością w ra- 
chach, iż chwilami wydawało się, że cho- 
dzi im nie o śmierć lub życie, ale o wyka- 
zanie swej zręczności. Lânio, dwukrotnie 
jeszcze wywinąwszy się z sieci, począł się 
nanowo cofać ku. okręgowi areny. Wów- 
czas jednak ci, którzy trzymali przeciw 
niemu, nie chcąc, by wypoczął, poczęli 
krzyczeć: ״ Nacieraj!“ Gall uslucnat i na- 
tarł. Ramię siecarza oblało się nagle 
krwią i sieć mu zwisła. Lamo skurczy! się 
i skoczył, chcąc zadać cios ostatni. Lecz 
w tej chwili Kalendjo, który umyślnie udał 
że niemoże już władać siecią, przegiął się 
w bok, uniknął pchnięci* i . wysunąwszy

miony przez "grencszuć, owczyc 1 оту- 
dwóch rozstrzelać.

W Katowicach, dc biura Centralnego 
zarządu Zjedn. Zaw. Polskiego wkroczyła 
■l ! szeregowców grencszucu i urządziło re- 
“ izje w chwili, gdy odbywała się konfe- 
: - ncja z majorem amerykańskim Brandem, 
który bawi na Górnym Śląsku w sprawie 
żywnościowej i podniesienia produkcji. 
Władze niemieckie, jak nam donoszą, za- 
kazały Brandowi konferowania z zwią- 
zkami robotniczymi grożąc zażaleniem do 
jego rządu.

Sprawa Górnego Śląska wymaga jak- 
najśpieszniejszego uregulowania i usunię- 
cia grencszucu, do którego skryło się na 
naczelne stanowiska wielu oficerów, któ- 
rych wydania po ratyfikacji pokoju doma- 
gać się będzie koalicja, naprzykład Hoff- 
manna.

Р ом е uchecSźcom śląskim.
Z Sosnowca otrzymałem dziś telegram 

od ks. Pospiecha, przewodniczącego Ko- 
mitetu pomocy dla uchodźców, tej treści: 

Słąsk w ogniu. Miejscowości granicz- 
ne przepełnione uchodźcami katowanej 
ludności. Niezbędna natychmiastowa po- 
moc doraźna całej Rzeezyposnołitej. Ko- 
mit et organizacyjny pomocy dla uchodź- 
ców prosi o wydanie zlecenia księżom 
Proboszczom, aby niezwłocznie zaagito- 
wali wśród ziemian o nadsyłanie żyw- 
bosej oraz zasiłków pieniężnych. Jedy- 
nie szybka pomoc uratuje dzielnych braci 
śląskich od śmierci głodowej.

Przychylając się chętnie do wyrażo- 
nej prośby wzywam księży Proboszczów, 
aby w najbliższą niedzielę ogłosili w koś- 
dołach składkę na uchodźców śląskich i 
zebrane ofiary odesłali niezwłocznie do 
Kasy Arcybiskupstwa w Poznaniu.

Zebraniem żywności zajmie się Korni- 
i et. dla Śląska, istniejący przy Radzie V«־ 
rodowej w Poznaniu.

Poznań, dnia 2Я sierpnia 1919.
f  Edmund, Arcybiskup.

Walki na Górnym Ś iąsku trw aia  dalej.
.,Gazety polskie“ donoszą:
Sosnowiec, Niemcy wyparli z pod Szo- 

pienie III  bataljon 1 pułku katowickiego. 
Mimo to zapał wśród powstańców jest 
ogromny. Walki trwają bezustannie na 
linji od Mysłowic po Oświęcim, a także 
na odcinku sosnowickim. Powiat pszczyń- 
ski trzyma się ciągle. Powstańcy wdarli 
się klinem w Pszczyńskie i zajęli Słupce, 
Lędzin, Dzierzgowice i Imielin.

Wczoraj przywieziono do Szopienic 
200 zabitych Niemców, którzy polegli na 
odcinku sosnowickim.

Kraków.. Dzienniki tutejsze dowi^du- 
ją się od przybyłych tutaj powstańców, 
iż mimo nieotrzymania nomncv ze wzgle-
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QUO WADIS
Powieść z  czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąg dalszy.)
Tymczasem Gall, doszedłszy do środka 

areny, począł się znów cofać z nastawio- 
nym mieczem i zniżając głowę, przypatry- 
wa! się uważnie przez otwory w przyłbicy 
przeciwnikowi, lekki zaś, o ślicznych po- 
sagowych kształtach retarius, całkiem na- 
gi, prócz przepaski w biodrach, okrążał 
szybko ciężkiego nieprzyjaciela, macha- 
jąc z wdziękiem siecią, pochylając lub 
podnosząc trójząb i śpiewając zwykłą 
pieśń ״sieciarzy“ :

Nie chcę ciebie, ryby szukam,
Czemu zmykasz Gallu“.

Lecz Gall nie zmykał po chwili bowiem 
zatrzymał się i stanąwszy w miejscu, po- 
czął obracać się tylko nieznacznym ru- 
chem, tak, aby zawsze mieć * przodu nie- 
przyjaciela. W jego postaci i potwornie 
wielkiej głowie było teraz coś strasznego. 
Widzowie rozumieli doskonale, że to cię- 
żtie, zakute w miedź ciało zbiera się do 
nagłego rzutu, który może walkę rozstrzy- 
gnąc. Sieciarz tymczasem to przysitakiwał 
do niego, to odskakiwał, czyniąc swemi 
potrójnemi widłami ruchy tak szybkie, że 
wzrok ludzki z trudnością mógł za nimi 

,podążyć. Dźwięk zębów o tarcze rozległ
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BacznoścT Brault, Baczność?
Wiec Narodowego Stronnictwa Robotn,
odbędzie się w niedzielę, dnia 31 sierpnia 
rb. o godz. 11 przed poł. u p. Kamphove. 
Zaprasza się .wszystkich rodaków z Brauk 
Buttendorf, aby poznać dążności jakie N.
S. R  sobie wytknęło. Chcąc je poznać, 
jest pożądanem aby rodacy jak najliczniej 
przybyli. Zarząd.

Baczność Gelsenkirchen!
Tow. bum. teatr. Rwanda“ w Gelsen- 

kirchen urządza w Robotę, dnia 30 sier- 
pnia rb. na sali jyl Kuhlmanna, Schalker 
ul. 82

ZABAWĘ Z TAŃCAMI.
O liczny udział prosi Zarząd.

Baczność Herne-Bnukau filja I N. S. R.
Nadzwyczajne posiedzenie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 31 *terpiria rb. o godz. 
9 rano zaraz po poMiejn nabożeństwie w 
lokalu p. Baaka, p^zy ul‘. Bismarka. Po- 
nieważ są ważne ■Sprawy ' ־ dątwienia 
uprasza się wszystkie'» jak
najliczniejszy udział. 2У

Baczność W anne-Z a^
Wykłady• gramatyki ijrfzo■:■ 

szym ciągu regularnie c#»‘ wtorek wieczo- 
rem o godz. 7 &ie/0(piÿwaja. Wzywa się 
wszystkich rodalęćWA rodaczki pragnących 
się nauczyć р ізм Л  poprawnie wymawiać, 
a zwłaszcza młodzież naszą, do licznego 
uczęszczania na kursa. (3)

Miejscowy Kom.

To w. św. Wojciecha w Bottrop-Boy.
Ponieważ wiele zaproszeń przyszło z 

powrotem dla braku znajomości adresów 
mniejszem donosimy, iż nasza 14 rocznica 
odbędzie się w ijfedzielę, dnia 14 wrześ- 
nia rb., na któ!^■zapraszamy wszystkie 
Tow; kościelne w pobliżu istniejące.

Porządek będzie ogłoszony, we ״Wia• 
rusie Polskim2) .״ )

Zarząd.
״ .......... ■■■״--------------------------■■"-"י1

Baczność Witten!
Wykłady Uniwersytetu Ludowego bę- 

dą się także odbywać w W itten przy Wil- 
helmslust, Crengeldanz ul. 38. Pierwszy, 
wykład w piątek o god?. 9 rano i o 5 po 
południu. Miejscowości jak W etter, Has- 
pe, Hagen, Annen' mogą tam udział brać.

(2) , Zaraąd N. S. R.
Baczność Essen!

Roczne walne zebranie Czytefni Lu- 
dowej w Essen odbędzie się w'niedzielę, 
dnia 31 sierpnia rb. o godz. 3 po poł. w 
lokalu p. Schmettéra^ ׳Pferdebahn ul. 3. 
Na powyższe zebranie zaprasza się wszy- 
stłdch członków i członkinie.

Komitet miejscowy T. C. L.

Baczność! Katernberg. Baczność! 
W I E L K I  WI E C

w sprawie szkółki׳ polskiej odbędzie się w 
niedzielę, dnia ЗҐ sierpma rb. o godz. 4 
po poł. na sali p/  Męntźa. O liczny udział 
Rodaków i RodaeeĆk prosi serdecznie 

________ Komitet miejscowy.

Baczność Polacy w Scholven i okolicy!
Polska Misja św. odprawiona będzie 

przez 0 0 . Franciszkanów w kościele pa- 
raf jany m. Porządek Misji św: w niedzielą 
dnia 31 sierpnia po poł. o godz. 4 wstęp- 
ne kazanie, drugie kazanie o godz. 8 wie* 
czorem. W tygodniu co dzień rano o godz. 
8 Msza św. z polskim śpiewem, zaraz po 
Mszy św. pierwsze kazanie. Pó poł. o go- 
dżinie 3 droga krzyżowa potem drugie 
kazanie. Wieczorem o gódz.. 8 trzecie ka- 
zanie.

Uwaga. W wtorek po poł. o godz. 3 
osobna nauka ■dla niewiast'.

W czwartek po poł. o godz. 3 osobna
nauka dla mężów.

W niedzielę 7 września rano o godz. 
8 i pół Msza św. z polskim śpiewem I] 
wspólną Komunją św., po poł. 0_ godż.3 ־ 
drugie kazanie. Uroczyste zakończeni* 
Misji św. o godz. 7 wieczorem.

W poniedziałek, dnia 8 września rano 
o godz. 8 Msza/św. z polskim śpiewem i 
kazanieiTKO duszach w czyścu. 
Duchowieństwo paraf, i 0 0 . Misjonarze.

Zarzad Tow. św. Walentego,

Bochum. Górników SI. zamierz af ro- 
dzony brat ukraść wieprza, co mu się
jednak nie udało. Sprawa przyszła na 
sąd, który brata złodzieja skazał na 2 mie-
siyce więzienia.

Langendreer. Na towarowym dworcu 
kolejowym ״Mansfeld“ spalił się wagon 
siana. Zapalił się podobno sam z siebie. 
— Górnik Erich Eckardt, poniósł śmierć 
na kopalni ״ Germania".

Wanne. Na dworcu tutejszym obłoży- 
la policja aresztem 5 centnarów 3nasła 
przeznaczonego do Berlina. Nie udała 
się znowu paskarzom sztuka.

Herne. W nocy na 18 stycznia wła- 
mali się złodzieje na dworcu towarowym 
do szopy z przesyłkami pospiesznerai, z 
której wykradziono wiele wartościowych 
przedmiotów. Obecnie skazał sąd jedne- 
go ze zlodzieji niejakiegoś Steensbergera 
na 3 lata domu karnego.

Esseh. W tych dniach odbył się tutaj 
15 zjazd generalny chrześciańskiego gór- 
niczego gewerkvereinu. Przyjęto pomię- 
dzy innemi 2 rezolucje, w których doma- 
gano sie od rządu tańszego przyodziewku 
i środków do palenia oraz jednolitego u- 
regulowania tayyfÿ zarobkowej na całe 
Niemcy.

DbPt1?״‘nd, Przy' tut*•jszym porcie ka- 
rołowtm napadńię-tn !1י י י  rhnika firmy
Weber mającego przy sobie 10,000 mk. 
Dwóch opryszków aresztowano.
gjuMUiiHTfii.iii'i■ וו—wf וו mu’... ....

Sślalnie
Przerwany dowóz żywności.

Z Ameryki donoszą, że kierownictwo 
wyższej rady dla wywozu żywności do 
Europu, wstrzymało dalszą wysyłkę. Są- 
dzą jednak, że długo to nie potrwa, po- 
nieważ Europa wskazaną jest na żywność 
amerykańską.

Przyśpieszenie ratyfikacji pokojowej.
Rada państw w Paryżu uchwaliła we* 

zwać państwa sprzymierzone o przyspie- 
szenie zatwierdzenia pokoju z Niemcami.

Biskupi niemieccy za cesarzem.
1 Zgromadzeni, na konferencji w Fułdzie
 -biskupi niemieccy wysłali do Papieża pro י
? śbę o wstwierlo się u państw sprzymie- 
\ rzonych o zaniechanie żądania wydania 
l byłego cesarza niemieckiego Wilhelma.

Układy na Górnym Śląsku.
Gliwice, 26. 8. Dziś przed południem 

przybyła do głównej kwatery sztabowej 
117 dywizji! piechoty (32 brygada obrony 
rzeszy) w Gliwicach komisja państw sprzy 
mierzonych, którą powitał komendant ge- 
nerał Hoefer i  poprosił o życzenie. Kier o- 
wnik komisji pułkownik Tidbury poprosił 
o pozwolenie zwiedzenia obszarów i oso- 
bistego stwierdzenia sprawy zatargów. 
Pozwoleństwo na przejazd zostało udzie- 
lone. Porucznik dywizyjny Wall przedsta- 
wił następnie komisji rozwój polskiego po- 
wstania i obecne położenie wojskowe. 
Sprawozdawca udowodnił licznemi doku- 
mentami, że powstanie było czysto poi- 
skie. Komendant Hornig z policji wojsko- 
wej w Gliwicach wytłómaczył obszernie 
cały skład ״ Polskiej Organizacji Wojen- 
nej". Następnie porucznik Weber 'z 11 
dywizji piechoty przedłożył komisji zaj- 
ścia czerwcowe w Oleśnie. Po wyjaśnię- 
 Iliach wyjechała komisja pod przewodem״
porucznika Holza przez Bytom do Swier- 
Mina. O dowodach przedłożonych komisji 
przez pułkownika Walla, nastąpią w naj- 
bliższym czasie obszerne sprawozdania.

Z Zabrza donoszą, że komisja państw 
sprzymierzonych pod dowództwem pul- 
kownika Tidbury a przybyła po południu z 
Gliwic i obradowała z Wszystldemi pols- 
Меті i niemiecMemi stronnictwami^ aby 
stwierdzić powody powstania zawieruchy. 
Także robotnicy strejkujący przedłożyli 
swoje zażalenia. Komisja udała się potem 
do Lipłn, gdzie również podobna konfe- 
rencja się odbyła. Następnie pojechała ko- 
misja do Huty Goduli i kopalni śląskiej. 
Jako zastępca komisarza rządowego Hör- 
singa towarzyszył komisji sekretarz robo- 
tniczy Grösch 7. Zabrza.■Jutro nastąpi dal- 
sze zwiedzenie obwodu przemysłowego. 
Komisji przydzielono dwóch tłom a czy.

To donosi esseńska ״Rhein. Wëstf; 
Ztg." — Czy przy komisji znajduje się 
przedstawiciel Polaków, o tern gazety 
milczą.
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M Heäakc ■;
Panu W. K. w Batskau. Przypuszczę- 

nia Pana polegają na prawdzie. Założy- 
cielem i właścicielem ״ Sztandaru Polskie- 
go" w Gliwicach na Górnym Śląsku jest 
p. Michał Kwiatkowski z Herne.

Panu T. P. V/ Wannę. Oddanie wymię- 
nionych kwitów zależne jest od tego, w 
jakim charakterze zostały one Panu do- 
ręczone. Jeżeli skarbnik wręczył je Panu 
urzędowo, należą do akt Czytelni, prze- 
ciwnie, o ile Pan prywatnie zażądał po- 
świadczenia, aby w danym״ razie posiadać 
dowód wpłacenia pieniędzy, nie potrze- 
buje Pan lewitów oddawać.

ИЦ■

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w BoeU 

Za druk i nakład: 
«Wiarus Polski" У. G» m. b. ; : .

z e b r a ń
Narodowego Stronnictwa Robotników

na niedzielę, dnia 31 sierpnia ־rb. 
B«M»feetrer׳wîêc o godz. 2 u p. Vogta, 

Waltropąr. ul.
Sÿ1e1!tïebeti<wiec o godz. 2 u p. Winkel- 

höfer, Mittel ul.
Uo|ojlla*€ctTï wiec o godz. 11 u p. Go- 

sl^Qïtokiegô, Krämerweg 36. 
arten wiec o godz. 1 u p. Kortmanna, 

_J30iJlU8>er ul.
{?ïïïvthe zebranie o godz. 2 u p. Reusing, 

sen II zebranie o godz. l u p .  
Töppa, przy Knappenmarkt. 

J^'ckirighbfën zebranie o g. 11' u p. ??? 
Scharnhorst zebr. o g. 2 u p. Suntropa.

zebr. o g. 4 u p. Markmanna. 
І В.-Hamme żebranie o g. 4 u p. Stanga. 

À  Hamborn IJ wiec o godz. 10 rano u p.
 -TSpîSkermanna w Dbg.-Beek, Ostacker׳ 1
\ weg 45.

O liczny udział w powyższych wiecach 
■ i zebraniach uprasza

____  Zarząd Dzielnicowy.
Baczność Herne-Baukau!

Zebranie Tow. Czyt. Lud. odbędzie 
 -się w niedzielę, dnia 31 głkrpnia rb. o go ׳

dżinie 1 w południe wJokalu p'. Neweling, 
; Bismark ulica obpk' kościoła. O liczny
2 Udział prosi ־׳״-׳"' Zarząd.

Й'а wrźesień zapisać można gazety już 
teraz. ״Wiarus Polski"' kosztuje z przy- 
noszeniem do domu 1,50 mk. Kto pragnie 
dowiedzieć się o ważnych wydarzeń nie- 
tylko w Niemczech lecz głównie z Polski, 
niech sobie zapisze na wrzesień ״ Wiarusa 
Polskiego", który donosi o wszystkiem, 
co w Polsce się dzieje.

Rodacÿ! ״Wiarus Polski"', pismo 
szczerze ludowe i katolickie, stawa- 
jące w obronie ludu roboczego, znaj- 
dować się powinno w każdej rodzinie poi- 
skiej na obczyźnie.

Podwyższenie cen na bilety kolejowe. 
Z dniem 1 października, jak donoszą ga- 
zety niemieckie podwyższone zostaną 
znacznie ceny biletów kolejowych. Obli- 
czają, że cena wynosić będzie na kilo- 
metr 4 klasą 4,5 fen., 3 klasę 7,35 fen., 2 
klasą 12 fen1 ״ klasą 27 fen. Trzeba be.- 
dzie plagié od października w 4 klasie 
tyle ile w 1917 r. płaciło się w 2 klasie. 
Dawniej płacono na kilometr w 4 klasie 2, 
w 3 — 3, w 2 —  4,5, a w 1 klasie 7 fen. 
Dalsze podrożenie1 nastąpi prócz tego 

przy podróży pociągami pośpiesznymi, 
bo jak wiadomo opłaca się tam na 150 
k l w 3 klasie 3, a w 2-і 1 klasie 6 mk., 
co dawniej kosztowało 1 i 2 mk.

Przeciw robotnikom włoskim zatru- 
dcionym rzekohio przy budowie mostu ko- 
lejowego w Witten, występuje pewien 
czytelnik bochumskiego ״Ąnzajgra" i żą- 
da od dyrekcji kolejowej w Elberfeldzie 
wytłomaczenia, czemu zatrudnia się wiaś- 
nie "Włochów, gdy tysiące robotników nie- 
mieckich niema zatrudnienia. Ciekawi je- 
steśmy co na to odpowiedzą władze ko- 
lejowe !

Bcchtim. Wielką uciechę sprawiła dy- 
rektorowa cyrku pani Corty Althoff siero- 
tom umieszczonym w tutejszej acr,ronce 
przy placu Fryderyka. Zaprosiła je bowiem 
osobiście na środowe popołudniowe 
przedstawienie, w którem 150 dziatek 
wzięło udział.

Bcchum. Robotnicy szpedytorscy za- 
truunieni w firmie Hemsoth w Bochum i 
Witten złożyli pracę, ponieważ firma u- 
chwalaną w marcu taryfę obecnie uznać 
nie chce, pomimo, że wyznaczone w ta- 
b -ę -zarobki wypłaca־£־

szczycić tego roku tak pięknym sukcesem, 
bo zdobyliśmy na zjeździe okręgowym w
Werne 90 kropek, za co z tego miejsca 
dziękuję wszystkim tym, którzy do tego 

M■ ręki dołożyli.
A więc pielęgnujmy nasze towarzystwa 

polsMe a szczególnie Koła. śpiewu.
Jotka.

P o l s k a
Czechy nie chcą wojny z Polakami,
Wiedeńska ״Mittagspost“ omawiając 

położenie na Śląsku Cieszyńskim stwier- 
dza, że Czechy obawiają się zbrojnego 
1konfliktu z Polską i pragną go bezwarun- 
kowo uniknąć. Jest to skutek zniechęcę- 
nia wśród wojsk czeskich, zarażonych boi- 
szewizmem ; dalej wpływają na to stosun- 
ki wewnętrzne i pokojowy nastrój wśród 
ludności, która wogóle słyszeć nie chce o 
żadnej wojnie, przewidując kieskę podob- 
ną, jak na Słowaćzyźnie 7. Madziarami.
Pomnik braterstwa broni Polski \ Francji 

jß  w Tarnopolu.
Były césai’z Wilhelm, zwiedzając w 

roku 1917 front wschodni, przybył do 
Tarnopola. Niemcy ku uczczeniu' tej ״ do- 
niosłej" chwili wznieśli pomnik kamieiiny

ser, K'oenig von Preussen weilte hier am 
 -bei Seinem ersten Garde-Feld י 71917 .28
Artillerie Regiment."

Pomnik fen przetrwał dn dni estât- 
nięłi, w których z rozkazu dowodzącego 
generała CÜämpeaux został przeniesiony 
do Tarnopola i ustawiony obok zniszczą- 
1regóy przez Rusinów pomnika Mickiewi- 
z iŁ  Po drugiej stronie niemieckiego 
pomnika, umieszczono napis w. języku poi- 
śkim i francuskim : ״Dnia 15 lipća 1919 
Vî. Dywizja strzelców polskich pod do- 
wódżtwem generała de Champeàtix wkro- 
czyłą zwycięsko do Tarnopola/‘

\V ubiegłą niedzielę odbyła się pod 
tym pomnikiem uroczystość, podczas któ- 
rój generał Champeaux wygłosił mowę. 
naznaczając braterstwo broni Francji i 
Pólslci, którego największym tryumfem jest 
zgniecenie buty niemieckiej, a symbolem 
ten pomnik, który niech świadcz^ o nà- 

* szem żwycięśtWife.
Łączność Polski z Rumunią.

Warszawski ״ Kurjer PolsM" miał rpz- 
mowę z posłem rumuńskim w Warszawie, 

^  AL Florescu, który oświadczył, że wobec 
braku komunikacji kolejowej i telegra- 
ficznej ź. Rumunią, nie może na razie po,- 
dać najświeższych wiadomości stamtąd. 

Wyraził się jednak, że Polskę i Rumunię 
łączą więzy nie jakieś fikcyjne, ale bardzo 
realne: Polska —- mówił poseł — otrzy- 
ma dostęp do Morza Czarnego przez por- 
ty rumuńsMe, a Rumunia liczy na dostęp 
do Bałtyku w polskim Gdańsku.

Baczność osadnicy!
Z nadeszłych kontraktów, które Po- 

Jacy zawierają z kolonistami, dowiaduje- 
my się, że kupujący kolonie od kolonistów 
lekceważą zupełnie ciężar, który nakła- 
da na kołonję renta. Zapominają, że ren- 

ta ־  ciążąca na kolonji jest procentem od 
- długu i że renta ta  jest wieczystą tj. nie 

ma amorytyzacji tej renty. Jeżeli zatem 
na kolonji ciąży renta 500 mk., _ naten- 
czas kupujący przejmuje na siebie dług 

4 10 tys. mk. O tem przy kupnie powinien
każdy pamiętać. Kupujący powinien ko- 
,loniście zapłacić przy kupnie jedynie in- 
wentarz. żniwo i budynM, a za ziemię pła- 
cić nie powinien, bo za ziemię płaci ren- 
tę. Jpszcze raz upomina się. żeby całej 
.ceny kupna nie wpłacać prędzej, dopóki 
Urząd Osadniczy nie udzieli pozwolenia 
na kupno.

Prezydent Urzędu Osadniczo ־ ׳ •
W ważnej sprawie.

:Pielgrzym" pisze״
Polska otrzymuje bezpłatnie 1 y ;ko 

dawniejsze dobra królewskie polskie : nic 
nie wspomniano w traktacie pokojowym 
o dobrach poklasztornych. Rząd pruski, 
jako patron kościoła, płacił dwie trzecie 
,gotówki przy budowli i reperacji kościo- 

- łów i budynków plebańskich. Czynił to 
dla tego, iż zabrał ogromną ilość dóbr 
kościelnych i klasztornych. Te zrabowa- 
ne przez rząd pruski dobra kościelne, mu- 
,siałby rząd polski'bezpłatnie z powrotem 

w  odebrać, lub ich wartość, gdyż obowiązek 
■budowli i reperacji kościołów itd. na poi- 
s!;; rząd przejdzie.

-
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CZOŁEM! CZOŁEM!

fow arostw o gimnastyczne ״Sokół“ w Altenbochum
obchodzi w niedzielę, dnia 31 sierpnia rb. na sali p. Mölken
ulica Wittenerstr. nr. 91, obok kościoła katolickiego, swą

14-tą rocznic© istnienia.
Program uroczystości je s t  następujący:

1. O godsinie 9« rano Msza św. za poległych druhów naszego gniazda 
we wojnie światowej, na którą się. wszystkie Towarzystwa ze sztandarami 
serdecznie zaprasza. — 2. Od godz. 27г—4 przyjmowanie bratnich gniazd 
i  towarzystw. — 3. O godz. 5 otwarcie uroczystości przez miejscowego 
druha prezesa. — 4. Występ miejscowego Koła śpiewa ״Kiliński“ z pie- 
śnią powitalną. — ,5. ćwiczenia oddziałów męskich, żeńskich i młodzieży 
o nagrody. — 6. Ćwiczenia odrębne poszczególnych gniazd. — 7. Ogło- 
szenie zwycięzców i rozdanie nagród. — 8. Następnie dalsza zabawa z tańcem. 

We wolnych chwilach strzelanie do tarczy o nagrody.
Na uroczystość tę zapraszamy ßzan. Rodaków i Rodaczki z Alten- 

bochum i okolicy jak najuprzejmiej.
Uwaga : Ponieważ zabawa odbędzie się w otwartem kole, przeto dzieciom 

niżej lat 14 wstęp wzbroniony. Dogodny dojazd tramwajowy 
linie 4 i 5 z Bochum do Altenbochum, Wasserstr.

Czołem! Zarząd.

W
ortyAlthoff

Bochum
plac ces. Fryderyka. 
W czwartek, 28 sierp.
wieczorem o godz. 7‘|3 

wyborowe 
przedstaw ienie.

w kaźdem przedstawienia

/ 4

/ 18 X
5 w idow isk g
--- » ■ і м м и м п і

bez przerwy.
w Piątek, 29

,Ä 5 :karta
ta 1 pray

Uczeń krawiecki
który dwa lata nauki ma po 
za sobą, poszukuje na tej
drodze

m i e j s c a
do dalszej nauki l to u kraw- 
ca p o lsk ie g o .

2т і м » .
Uadbeck. L W. Lendstr. Ю•

*־־־־
Olaribeok, I

Poszukuje

do wysłania mebli w  ׳
Poznańskie do miasta
Gniezna.
J. Sprenger,

Bochum  H o rn e r  ul.1 B 8 I
Rodacy!

Rozszerzajcie
Wiarusa״

Polskiego. * <

1  Tow, św . S tanisław a w G elsenkirohen-Schalke
Ж  obchodzi w niedzielę, dnia 31-go sierpnia rb. w Dorna
2  Towarzystw ״Eintracht“, Grillostr.

1 25* Jubileusz
Ш  połączony z przedstawieniem amatOrskiem pod tytułem :

,g G e n o w e f s ! * 5
dramat ludowy w 6 odsłonach.

Początek o godzinie 4 po południu.

m
Wszystkie Towarzystwa, które zaproszenia odebrały 

i te, które z różnych nieaomagań zaproszenia nie odebrały, 
prosimy o przybycie. Zarzad.

Poszukuję

s ł u ż ą c ą
do wszelkiej pracy do- 
mowej.

J. Chudziński
Восішш, Ottostr. 48,

Porządna i uczciwa

dliBWGZyiO
do domowej roboty po■ 
trzebna od 1 września. 

J. Stachowiak, 
skład skór,

Buer I W Hochstr■ 37.

2 pomocników

Sumienna
m z n o s ie ie i l i a

potrzebna od zaraz do lAJNEN- 
Zgłoszenia przyjmuje 

M. Kopras, Lünen p. Dortmund, 
Westfahastr. 68.

t
Westchnienie.

W pierwszą rocznice śmierci na- 
szych kochanych synów, braci, wuj- 
ków i szwagrów

Sp. Stanisława ł Franciszka 
Mikołajczaków 

odbędzie się

msza św.
dnia 30 sierpnia rano Л godz. 71a 
wkoścleieparaflaln. (Mol nolfuzkl rohe.)

O ezem donosi wszystkim krewnym 
i znajomym

Familia Mikołajczaków.

Co będzie w niedzielę, 31 sierpnia
w Bochum-Hamme?

Komitet miejscowy
urządza

na sali p. Gossmanna, v. d. Recke ni. 55.

wspólną zabawę
z m m  ł rozmaiłem! niespodziankami.

EST־ Początek o godz. 5 po poL
O liczny udział wszystkich Rodaków pros!

Komitet Towarzystw.

Тої». św. Jana SifzciGleia w Essen-AlM orl
urządza w niedzielę dn a 31 elepnfa swój

WIE0 1 QHË!
na •all p. derber przy jHeiene n ulicy nr. 2 0 . 
gSF” Początek o godz. 4  po południu.

Będzie tylko TANIEC. 
Zapraszamy Szan.. Rodaków i Rodaczki 

z Essen i okolicy, .aby nas swą obecnością za- 
szczycić raczyli.

Z mitem pozdrowieniem
Zarząd.

Oberża
z 12 morgami ziemi, łąki i ogród w o- 
żywione! miejscowości jest zaraz do sprzeda- 
nia. Ceną 100000 mlc., wpłaty 30 000 marek. 
OpróCz tego mam jeszcze kilka mniejszych
i większych oberży przy każdej wpłacie.
ig. argezffisi. Podzamcze gonial Kempiński.

(Wilhelmsbrück, Kr. Kempen.)

Rodacy powracający do ojczyzny znajdą 
korzystne kupna

b am len ic  z  ogrodam i
i wszekimi składami. Gospodarstwa w każdej 
wielkości.

G ościńce, piekarnie, rzeźnlctwo
i inne przedsiębiorstwa udzielam przybywa- 
jącym b e z p ł a t n e j  prawnej informacji w za- 
wieraniu kontraktów i w sprawach hipote- 
cznych i osadniczych.

M. Maserak, Poznań,
Stary rynek 44.

Baczność Rodacy w Baer-Hassel!
Przyjmuje się

ІРШ Р■ b i e l i z n ę
do prania i prasowania,

która może w  tygodniu być kompletnie ode- 
brana. Z poważaniem
Marjanna Maćkowiak, Hohweg 41,

PANNA, lat 20, krawcowa, posiadająca 3000 
mk., pragnie zapoznać się z panem celem

ożenku.
Panowie, dobrzy polacy, katolicy, w wieku 

24—27 lat, zechcą swe oferty z fotografią na- 
desłać do Wiarusa Polskiego pod nr. 854.

Liczenie bydła w Wannę,
Na mocy rozporządzenia kamisarza 

państwowego dla spraw żywnościowych, 
odbędzie się

dnia i  września rb. liczenie bydła
odnoszące się na konie, krowy, owce, 

^świnie, kozy, króliki i ptactwo.
Liczenie odbędzie się w obwodzie 

gminy Wanne w sposób dotąd prakty- 
kowany — przez urzędników od domu 
do domu.

Ci właścicieli bydła, u których do 
1 września wieczorem liczenie się nie 
odbędzie, zobowiązani są, dnia 2 wrze- 
śnią podać ilość swego bydła w domu 
gminnym w biurze 24.

Kto nie podda się przepisanym roz- 
porządzeniem lub świadomie niepraw- 
dziwę lub niedokładne złoży podanie, 
karanym będzie więzieniem do б miesięcy 
lub grzywną do 10 tysięcy marek. Może 

,także bydło, o którem władzom nie po- 
dano, na mocy osobnej uchwały, zabrane 

1zostać na rzecz państwa.
Obowiązek zgłoszenia bydła do zapisu 

katasterjalnego, wskutek niniejszego li- 
czenia, nie zostaje zniesionym.

W anne, dnia 2G sierpnia 1919 roku.
Sołtys.

Słom ę tło czo n ą
odpowiednią na podściełkę, sprzedawać 
się będzie ód piątku 29 sierpnia po po- 
lu dniu od 2 do 6 w podwórzu dóbr 
,,Crange“.

W anne, dnia 26 sierpni» 1919 roku.
Sołtys.

®san
Tow. Polek w Bochum-H ammo

donosi wszystkim członkiniom, iż 31 sier- 
pnia rb. o godz. 1 po poi. odbędzie się 
zebranie. Zarazem zapraszamy wszystkie 
panny z naszej miejscowości na powyższe 
zebranie w celu założenia Tow, Panien, 

_____ Komitet miejsc«

Kalendarz zebrań w Bochum-Riemke
na niedzielę, dnia 31 sierpnia rb,

Tow. Czyt, Lad. zebranie o godz. 2 pp 
poł. w  Czytelni;

Bractwo Różańca św, zebranie o godz. 4ז 
po poł. u Walburga.

Wycieczka dla dzieci do ogrodu Schulte- 
garten odbędzie się w piątek po poł. 
Wymarsz od Walburga o godz. 2 i pół. 

Rada Ludowa.

Baczność Dortmund 1
Zjednoczenie Zaw. Polskie Hutników 

iilja II  donosi swym członkom, iż zebranie 
odbędzie się w niedzielę, dnia 31 sierpnia 
o godz. 10 przed poł. u p. Tobina, ffir- 
ten ulica 17, O liczny, udział prosi 
______________  Zarząd.
Baczność Komitet Tow. w Altenessen.

Zebranie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 31 sierpnia rb. o godz. 9 przed poł. 
na sali p. Nottenkâmpera, na które zarzą- 
dy wszystkich Tow. miejscowych zapra- 
szamy i także Komisję szkolhąi O punk- 
tnalne stawienie się wszystkich zarządów 
prosi Miejscowa Rada Lud.

Okręg II Związku Tow. polsko-katolickich
donosi delegatom, iż zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 31 sierpnia rb. o go- 
dżinie 2 po poł. na sali p. Polusa w Ober- 
hausen, Friedrich-Karl ni. 15. Na powyż- 
?ze zebranie zaprasza się także i sekre- 
tarza, O kompletne przybycie prosi

Zwołujący.

Baczność Rodacy‘ ^

na duże sztukiposzu- 
kuje zaraz
Walenty Grzesiak,

mistrz krawiecki, 
ALTENBOCHUM 

Schulstr. ІЗ,
Szukam
w s p ó l n i k a

da wysyłki mebli do 
Skurczą powiat staro- 
gardzki w Prusiech
Zachodnich.

Franc. Gr!aiM$Hi,
DATTELN.

— Д . J  łU;c» !?jjj.oglr ш  J.Z3.

Ш т е а г е їв  im terceu .
. Publiczności w Sterkrade i okolicy podaję do łaskawej wiadomości, 

i i  objąłem w Sterkrade przy wielkim rynku nr. 17

skiai towarów kolonjalnyć
Interes mój prowadzę pod firmą H. Sandlot (NacM-l (następca). Zaopatrzony X 

jest on w wszelkie towary miejskie, wydzielane przez tutejszy urząd żywnościowy. ׳?> 
Jak w wszystkich innych Interesach tntelszycb tak i w moim zapisuję do listy ф

I
wszystkich innych interesach tutejszych tak i w moim zapisuję do listy 

odbiorców na chleb, cukier, masło itd. Proszę o zwiedzenie mego przedsiębiorstwa. 
Przyjmuję także kwitki na dobre mydło z пік śląca października. Przyrzekam skorą
1 rzet<־ln'1 obsh,$ę• Franc szek Parłlch, Sterkrade, Meakt ul. 17.

Ф Oberhausen, Roon ul. B3.

йЕ2!в3Еіа85а@ійЕ!е8®а®ав@0іівй@і1іе®!і®Ев!іае!1@^®в$і:-да1!31
Baczność Rodacy!fl

ן Biuro prawnicze P.Gniatczyk ן
58 w Herne, przy ulicy Nowej 6.
0  ї ї  biuro w Bochum, przy ulicy Młyńskiej 14, щ
jj udziela porady prawnej i podejmuje prawa-

dzenie procesów przy wszystkich sądach.
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&

H
4
n
te)
t y
t y
4
t y
t y
t y

t y
H
t y

CZOŁEM!CZOŁEM!

85

Baczność Weaterholt I okolica I
Towarzystwo gimnast. ״ Sokół“ w W esterM t

obchodzi w niedzielę, dnia 31 sierpnia rb. 
na sali p. Rottmanng, Industrie ulice 12

10. rocznicę istnienia
Program bardzo urozmaicony.

1. O godzinie 2 zawody jednostek o nagrody. — 2.iOd! godziny 
2 i pól do 4 przyjmowanie bratnich Towarzystw, —3ן  ;Otwarcie 
uroczystości przez prezesa. — 4L Występ Kola miijacowego 
z pieśnią powitalną, — 6. Ćwiczenia wolne oddziainjmęskieg 
i żeńskiego o nagrody. — 6. Ogto-zenie i rozdaj nagród 
W największej liczbie nagroda honorowa dla gniazda. We wol- 
aych chwilach strzelanie o nagrody i dalsza zabawa z tańcem. 
Uwaga. Na rocznicę zapraszamy wszystkie gniazda nam życzliwe 

oraz całą Polonię miejscową.
Czołem I ZARZĄD.
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